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Z D o d a tk a m i  k o s z t u j e  
w  p r e n u m e r a c i e :  B e z  p o ­
c z t y :  k w a r t a ln ie  4 z ł . ;
m i e s i ę c z n i e  1 z ł .  4 0  cen t .

p o c z t a ;  k w a r t a l n i e 5 z ł .;  
m ie s i ę c z n i e  l z ł .  7 5  c .  w .  a. GAZETA IW O IS K A

Insercya w półkolum nie 
drukiem garmont, 7 cen­
tów od w iersza . — R ekla- 
macye są wolne od opłaty 
pocztowej.

C z ę ś ć  n i c n r z ę d o w a .
L w ó w , 2 0 .  maja.

Z K r a k o w a  donoszą Jen . hor.  pod dn. 16.  b. m.: „Sku tk ie m 
s tanowczego  rozwiązania się oddziałów powstańczych Bosaka,  j ako  też 
z powodu najnowszego w Król .  Polskiem ogłoszonego rozporządzenia ,  
podług k t ó r e g o ,  ma być każdy po 20.  maja p rzydybany  z b ron ią  
w ręku  natychmias t  rozs t r ze lany,  zda rza  się t eraz  znowu częściej  p rz e ­
k roczenie uchodzących powstańców na t e ry to ryum a u s t r y a c k i e , i 
zt ąd też  schwytano ostatniemi czasy  znaczniejszą ich l iczbę t ak 
w Krakowie  j a k  i w okolicy.  W  obwodzie ta rnowsk im znaleziono 
teini czasy znowu znacznie jsze  zasoby ukrywanej  amu nicy i ; t ak  
między innemi w Baranowie  pakę zawierającą przeszło 1000  os t rych  
nabojów i ki lka sztuk  broni,  k tó re  były zakopane na polu, a w S u -  
chymgruncie  21 puszek b la sz a ny ch , zawiera jących razem 5000  
os t rych  nabojów,  k tóre  były również zakopane na polu należącem 
do dworu .  Z t ego powodu  aresztowano  t eż  kilka osób.

Tej  samej Jen. K o r .  donoszą z O l k u s z a  pod dn. 14. b. m. : 
„P r z e d  ki lkoma dniami przyby ło  z olkuskiego i miechowskiego po ­
wiatu po dwóch właściciel i  dóbr  do tutejszego komendanta załogi 
rosyjskiej ,  pułkownika Eh renr o tha ,  i okazawszy  mu wyroki  śmierci  
o tr zymane od „ rządu  narodowego" ,  prosili  o ochronę swoich osób 
i ma jątków.  Nazaju t rz  gdy powracal i  do domu, zjawił  się u dwóch 
z pomiędzy  nich obcy bardzo  porządn ie  ubrany mężczyzna,  k tó ry  
o t rzymawszy  po twierdzającą  odpowiedź na zapytanie,  czy ma honor  
mówić z właścicielem dóln- panem N., zrob ił  tak niespodziewany 
uży tek  z ukry tego  sztyletu,  że jednego  z właściciel i  dóbr n a t y ch ­
miast  zabił ,  a drugiego niebezpiecznie zrani ł  i umknął .  Wypa dek  
1en sprawił  na szlachcie zamieszkałej  w naszej  okolicy nadzwy­
czajne wrażenie,  i może ł a two  w jej  opinii poli tycznej  wywołać 
zwro t ,  k tóry nie będzie wcale pomyślnym dla sprawy  powstania."

Jednemu z dzienników' wiedeńskich donoszono niedawno z P  a- 
r  )' ż a o bardzo żwawych rozprawach ,  k tóre  miały sie toczyć tam 
między ambasadorem rosyjskim i ministrem f rnucuzkim z powodu 
alokucyi  papieskiej względem Polski .  Pod ług zawar tego  j ednak  
w najnowszym Constiiulionnehi a r tykułu  z P e t e r s b u r g a  j e s t  
wiadomość ta już  p rzez to  samo niepodobną do prawdy,  iż w owym 
czasie,  kiedy miała sie toczyć rzeczona  rozmowa,  zna jdował  sie 
baron  B udb erg  w Szwajcaryi  u swego niebezpiecznie chorego brata .

Książę F r y d e r y k  Karol  pruski  p rzy ję ty  był  wr Klos te rk ranz  p rzez  
zgromadzen ie  towarzyszów7 broni  i p r zyby ł  dnia 17.  maja do >Szle- 
swiku.  Zamierza ją  urządzić na cześć jego pochód z wachlami i 
inne uroczystości .  Książę udać się ma do Lu isenland a następnie 
odwiedzić ma Berlin.

Obrady konferencyi londyńskiej  są tajemne,  j a k  to z natury  
r zeczy  w yp ad a ;  pełnomocnicy mocars tw  dali sobie s łowo,  iż z t o ­
czących sic negocyacyj  nic nie wyjawią.  Dla tego wiemy tylko,  iż 
Pełnomocnicy Aust ryi  i P rus  oświadczyli ,  iż mocars twa te t r ak ta t  
ż roku 1852 nie uważają  jako obowiązujący.  Pełnomocnicy ci z ło­
żyli na posiedzeniu z dnia 17. maja wspólnie p ropozycye Aus tryi  i 
^ ru s ,  k tó re pełnomocnicy duńscy,  po d ługich rozprawach ,  pod roz -  
" a g ę  wzięli .  Najbl iższe posiedzenie konf e re nc j i  oznaczone zostało 
**a dzień 28.  maja.  w którym to czasie oświadczenie Danii  z łożone 
*yć ma, a za razem powzięte będzie postanowienie względem dni— 

®zego t rwan ia  rozejmu.
P e t e r s b u r s k i  korespondent  Jen . kor.  za pe w ni a ,  że rząd 

ł 0 s yjski pos tanowił  t r zymać się na konferencyi  londyńskiej  s tano-  
" ' s k a  ile możności  o b je k ty w n eg o , że p rzedewszys tk iem pragnie 
Przyczynić się do t e g o ,  ażeby p rzywróc ić  t rwały  pokój pomiędzy 
A 'cnicami i Danią,  i że nakoniec zgodzi  się na wszelkie rozw ią za -  
‘" e sprawy,  k tó reby  tylko nie sprzeciwiało sie w pro s t  tej zasadzie,  
*e księs twa Holsztyn i Szleswik pozos taną  połączone z właściwem 

‘ ółestwem duńskiem pod j ednym monarchą.  Za tem uważa łby  rząd 
° syjski nawet  us tanowienie absolutnej  unii personalnej  za zgodne 

a nasadami t r ak ta tu  londyńskiego z ro ku  1852.
• . K o n s t a n t y n o p o l u  odbyło się 7. b. m. p ie rws ze  po­

n i ż e n i e  konferencyi  w sprawie Ks ięs tw Naddunajskich.  Zdziwi ło 
" szys tk ic l i  tern ba rdz iej ,  że p r zed  ki lkoma dniami j e szcze uwa-  

; ai,o tamte jszych legacyacb tę p rzygo towaną  od dawna konfe­
tti Za ° ^ 1' żnconą na czas n ieoznaczony ,  i dopiero w ostatniej
n ie  ' ° t 1' zymał  margrabia  de Moust ier  ins t rukcyę z Paryża .  Pod ług  
j or^ c" n.eJ pogłoski  miał  rząd francuski  zaproponować  na tej kon­
ne e i u J 1 1 ażeby dla wyjaśnień pot rzebnych do dalszej  obrady za-  
sze*7"?1' /  Z0s1,1  ̂ Książę Kuza.  W ni ose k  ten miano p rzy jąć po dłuż-  
^ y c i a ' K i drugie posiedzenie konferencyi  odłożono aż do p r z y ­
rząd- a n a w e t —  jak piszą Jen . kor. ze Stambułu ,  p rzy-

s Jllż fan, pałac na przyjęcie jego.
polita f  ,/( . Jen er. K o r .  au slr . stan r zeczy  w7 K rólcstio ie  nea- 
sach i** iUrn dotąd się nie zmienił.  Ogromne podatki ,  pustki  w ka-  

111 a gazy n ach,  samowola u rzędn ików i policyi,  mor der s tw a  i

rabunki ,  skazania na śmierć,  bandy rozbó jn ików i r abusiów niepo­
kojących najbl iższe okolice stolicy,  oto dobrodzie js twa ,  k tó r e  pie-  
monckie gospodars two  sprowadzi ło.  Codziennie widzieć można p r o ­
wadzone p rzez  ulice miasta długie t r an sp o r ta  więźniów7 pol i tycz­
nych, księży,  właściciel i  ziemskich,  szlachty,  mieszczan,  włościan,  
s łowem ze wszys tk ich  w ars tw  społecznych ,  k tó r e  się oświadczyły 
przeciwko.  Ażeby  dać auten tyczne dowody o p r awdz iwem s t r a sz -  
l iwem położeniu kraju,  dość j e s t  czerpać z p iemonckich dokumen­
tów następujące w yro k i  śmierc i :  W  San ta  Maria  skazani  zostal i  na 
śmierć bracia La  Gale i sześć innych rozbójników.  W  procesie 
r eakcyjnym Carbone ferowano pięć wyroków7 śmierci ,  w procesie 
Lanciano sześć.  W  procesie spow7odow7anym powstaniem w7 Monte-  
limetto ośm osób na śmierć skazanych zostało,  w  San  Giorgio alla 
Molara ośm. Razem 4!) wyroków śmierci .  Dodawrszy do tego k o ­
losalne rozs t r zel iwanie wojskowe na prowlucyi ,  łatw7o pojąć,  iż P ie-  
inontanie zaprowadzi l i  vv Neapoli tauskieni  p rawdziwy  t e roryzm,  a 
wielce sroższy niż władanie ł losyan w7 Polsce.  A pomimo tego 
dzienniki  „ukształ conego,  ludzkiego zachodu" s taja w obronie tych 
morders tw  piemonckich „wolnej  I tal ii ."

Monarchia Austryacka,
19. maja.  Gazeta wieczo rn a  wiedeńńska  z dnia 17. 

maja zamieści ła a r ty k u ł  nas tępujący:
„Wk rótc e  po og łoszen iu  stanu w yją tkow ego  w7 Gal i cy ,  c zego  

okol i cznośc i  konieczn ie  w y m a g a ły ,  pojawi ły się w  różnych  dzien­
nikach powstaniu polskiemu przyjaznych,  wiadomości  i ro zum ow a­
nia,  dążące do zaprzeczan ia  I"k wykrzywian ia  f a k t ó w ,  manifestem 
casarskim zawartych,  do zdiecia wze lk ie j  winy z s tronnictwa ruchu  
w Galicyi ,  i do przypisywania rządowi  cesarski emu wszelki ej  odpo­
wiedz ia lnośc i  za przekroczenia  t eg oż  s t ronn ictwa  i za wszy s tko  co 
sie stato.  Teraz w y s z ła  w Paryżu broszura wyl iczająca wszys tk i e  
te zarzuty i wyraźnie na to ob l i c zona,  ażeby opinię publ iczną za ­
chodniej Europy obałamueić pod wzg lędem następstw7 i c zysto śc i  z a ­
miarów rządu aust ryack iego .  Poczuwamy się do obowiązku z a pr ze ­
czenia temu pamfletowi  w- interesie  obrażonego honoru kraju na­
szego ,  tudz ież  w interes ie  prawdy  his torycznej  zaprzoczanej  i p rze ­
krzywianej."

„Pismo p r zez  Po laków ogłoszone,  wygląda pozornie  na akt  
oskarżenia ,  r zeczywiście zaś j e s t  tylko zł ą denuncyacyą.  Zamias t  
wspierania się na faktach,  p rzywodzi  domniemania i p rzy  bl iższem 
rozpa trzeniu  się t rudno nie spos t rzedz,  iż wielka część f ak tów czy­
sto j e s t  zmyślona ,  wiele zaś faktów tendencyjnie p rzeksz ta ł conych ,  
najproście jszemu zaś i najnaturalniej szemu postępowaniu za rzucone 
są wszędzie zawis tne pobudki . "

„Pismo to s ta ra  się dow ieś ć ,  iż s t ronnic two narodowe  w Ga­
licyi nie miało zamiaru powstan ia  przeciwko Au s t ry i ,  r ząd  p rze to  
aus t ryacki  nie miał  p raw a  zaprowadzen ia  stanu wyjątkowego 
w Galicyi ."

„My zaś sądz imy,  iż r ząd  aus t ryack i ,  nawe t  gdyby  s t ronn i ­
c two insurekcyjne w Galicyi istotnie t ak  idylicznie było usposo­
bione , miał  obowiązek  położenia tamy marno t r aws tw u  pieniędzy i 
krwi ,  k tóre na Galieyę nałożone było,  wszelkiemi  inożliwemi ś r od ­
kami.  Pomimo najwolniejszej  dyspozyc j i  m a ją t k ie m , p rawo  cywilne 
o r zek a  j edn ak  kurate lę  w7 p rzypadkach  nadzwycza jnego  ma rno t raw­
s twa.  A dopie roż  jeżel i  milionami z jednej  prowincyi  wyciąganemi,  
n i eprawne widocznie cele dopięte być m a ją ?  Z a r z u t  jakoby p rze z  
p rzyt rzymanie  t r anspor tów broni  indus t rya  aust ryacka szkodę po­
nosiła,  za  nadto j e s t  naiwny.

„ Z r es z t ą  j e s t  niestety aż nadto p r awd z i wem ,  iż agi t atorowie 
w Galicyi,  zwłaszcza  w osta tnich miesiącach na seryo myśleli  r o z ­
sze rzyć scenę powstania- Nie będz iemy t ego podnosić ,  iż p rzy  
księciu Adamie Sapieże,  k tó r y  ucieczką się r a tował  znaleziono pa ­
piery i dowody,  iż on był  naczelnikiem tajnego rządu w Galicyi.  
U rzą dz a ł  on wielką wyprawę do Ra dz iw i ł ło w a , pomagał  napadowi 
Czarneckiego na kongresową Pol skę,  wystawiał  de kr e t a  nomina­
cyjne i był  w bezpośrednim związku  z tajnym rządem warszawskim.  
Więcej  j e szcze u niego znaleziono : znaleziono p r o je k t  organizacyi  
przysz łe j  armii polskiej , do której  należała nie tylko Galicya lecz 
nawet  Odessa i W r o c ła w ,  znaleziono nadto pismo o szansach uda­
nia sie powstania w7 Galicyi  widocznie jego ręką  spisane,  z tą  kon- 
kluzyci, iż powstanie w Galicyi  ewentualnie dla sp raw y  polskiej po- 
t r zebnem być może.

„Nie p rawdą jest ,  że podatki  narodowe dobrowoln ie  składane 
by ły  i że nie używano moralnego  przymusu p rz y  ich ściąganiu.  Nie 
j edna osoba lecz wiele se t  osób odbierały l is ty zagrażające.  A cze­
muż pamiętnik pomija zamordowanie  r adz cy  sądu krajowego Ku­
czyńskiego ,  morder s twa  w Krakowie i t. p,? Czyż to był  także 
moralny tylko nacisk?"

„Mcmoryał zarzuca  austryackiej d yp lom acy i ,  i ż  przez z łą c z e ­
nie się z zachodnienii państwami i  p rzez  treść  i  f ° n depesz dq
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P e t e r s b u r g a  wysłanych ,  powstaniu  polskienui otuchy dodawała .  T e k s t  
depesz  tych  po większej  części  ogłoszony został .  Z żadnej  z nich 
nie wynika,  ażeby rząd aus t ryack i  powstanie i cele jego daleko s ię ­
gające i szkodl iwe,  pochwalać  miał.  Ilzad aus t ryack i  p rzeciwnie  
chciał  powstan ie  z ł a m a ć ,  dążąc do pojednania i odwołując się do 
p ra w  jak ie  Polsce z t r ak ta tu  wiedeńskiego przysługują.  Rząd au­
s t ryac k i  p rzekonany  jest ,  iż oznaczenie to sumiennie wypełni ł  i dla 
teg"o s ą d z i ł ,  iż p rzys łu gę  zrob i  dla pokoju i porządku,  usi łując na­
kłonić Rosyę,  ażeby  podobnież na r zeczy  się zapa t rywała .  Z lego 
s t anowiska pol i tyka ai ist ryacka i dotąd nie zeszła.  Do p rowadzenia 
wojny lub do u trzymania  powstan ia  nigdy sio ona nic z o b o w ią z a ła /1

. A  jak Anglia wyraźnie oświa dcz y ła ,  iż w żadnym razie nie 
myśl i  popie rać  bron ią  akcyę dyp lomatyczną ,  k tó ra  się nic udała,  
czyl iżby Auslrya nie była postąpi ła  p r zec iwko  najważniejszym swym 
i n te r e s o m ,  opuszczając poli tykę pokoju i zapalając niszczący poża r  
europejski

„Jeżel i  w ładze w Galicyi p rzeszkadza ły  wprowadzan iu  broni,  
ko n t rybucyom i werbunkom,  to nic było w Icm ani niekot isckwen-  
cyi  ani podstępu.  Bo rząd  nigdy nie ch c ia ł ,  ażeby przekroczona 
zos ta ł a  linia pojednawczej  dyplomatycznej  in te rwency i  i wzg lędów 
ludzkości .  Jeże l i  zaś pismo oskarżające  podnosi ,  iż już  w kwietniu 
1863 roku  , a zatem ki lka tygodni  po wybuchu powstania władze 
k ra jowe  l amowały  organizacye systemu po m oc y ,  dowodzi  to lylko,  
iż r ząd  Po laków nie chciał  łudzić pod wzg lędem prawdz iwych
sw’ych z a m i a r ó w / 1

„ Z a r z u t  j akob y  władze ausl ryaekie  dozwalały  formowanie sie 
w y p ra w ,  dla wydania icli Uosyanom,  poprzednio o tein zawiado­
mionym,  jes t  p ros lem oszcze rs twem i n iedorzecznością.  Dla Ro-
syan by łoby  daleko korzys tnie  i gdyby  wyprawy takowe \v za rodz ie  
s t łumione były,  pomimo tajemnicy,  k tó r ą  się ok ry wa ły  ; nie byliby 
zmuszeni  rozganiać  ieli po k rwawej  walce.  P rzy  długiej  linii g r a ­
nicznej ,  poczęści  lasami okrytej  nic można wszędzie  zorgan izować  
sys tem przes t r zegan ia  zupełnie  skuteczny.  'L r e sz tą  władze au-  
s t ryack ie  wszelkicmi  ś rodkami  s t a ra ły  sie p rze szk odz ić  napływowi  
powstańców.  Korespondeneya  między mini st rem polioyi a hrabią 
Mensdor iem,  wed ług  k tó re j  mini ste r  wskazywać  miał  potrzebę a r e ­
sz towania księcia Sapiehy,  h rab ia  Wcnsdorff  odpowiedzieć miał,  iż 
p ie rwej  t r zeba rzeczy,  to j e s t  fo rmacj i  korpusu  insu rekcyjnego do­
zwol ić ażeby  dojrzała,  ko respondeneya ta j e s t  zmyślona.  Zasługuje 
to  na uwagę,  iż rzeczniki  powstania polskiego' ,  k tórzy  potrą (iii 
p r zy j ś ć  do posiadania tylu p rawdz iwych d o k u m e n t ó w , wziętych
z najpoufniejszyeh ak tów władz publicznych,  j ednak  do zmyślonych 
dokumentów uciekać się muszą,  dla dania zarzu tom,  k tó re  rządowi  
aus t ryack iemu czynią chociaż tylko pozoru prawdy ,  wspiera jąc tym 
sposobem k łams twa  k ł a m s t w a m i / 1

„ J e s t  to fałszowaniem faktów,  iż r ząd aus t ryacki  dopiero po 
zamknięciu r ady państwa zupełnie się odsłoni ł  i pogląd swój  wyja­
wi ł .  P rzypominamy,  iż p. mini ste r  s tanu Scbnier l ing p rzy otwarciu 
r ady pań s t w a  oświadczył  najenergiczniej ,  iż r ząd zna cha ra k t e r  r u ­
chu w Galicyi  i os t ro sprzeciwiać się będzie usi łowaniom r ew olu ­
cyjnym. W tym samym czasie wiedeńska pocz ta  wiaczornn w a r ­
tyku le  wstępnym dowodzi ł a,  iż w Galicyi ws t rzy ma ć  się muszą od 
wsze lkie j  pomocy powstaniu  jeże l i  nie mają być wywołane  środki  
wyjątkowe .  P rz es t ro ga  była ja sna  i j asno  sformułowana.  Rząd 
z a  to  nie może jeżel i  nie zos tał a uwzględniona.  Z resztą izba de ­
pu tow anyc h  w adres ie  Naj j aśniejszemu Panu podanym w locie 1863 
roku ,  a zatem w  chwil i  w k tó rej  akcya dyplomatyczna najdalej p o ­
sun ię ta  była.  wprawdzie  oświadczyła się za wspólnem działaniem 
z mocars twami  zachodniemi  na drodze pojednawczo dyplomatyczne j ,  
lecz za razem za s t r ze g ła  całość pańs twa w sposobie żadnej  wątpl i­
wości  nie do pu sz cz a ją cym /1

„S la n  wyją tkowy z natu ry  swej je st  środkiem poważnym i 
ost rym.  Lecz  tak j a k  dotąd użyty  był  z umia rkowaniem i wsze l-  
kiemi możl iwemi względami  ludzkości  tak leż i w- przyszłości  użyty 
będzie.  Ja sną  j e s t  r zeczą ,  iż us tawy o prawie doinowem i bezp ie ­
czeństwie osobis tem u t rzymać  sie nie mogły ,  lecz zawieszone być 
mus ia ły ;  w Anglii  na p r zyk ła d  za zaprowadzen iem stanu wyją tko­
we g o  idzie za raz  zawieszenie  aktu  Haheas Corpus .  P rawo  wojenne 
au s t r y a c k i e  su r ow sze  je st  niż p rawo  cywi lne ,  lecz to inaczej być 
nie może i tak j e s t  we wszys tk ich państwach.  W piśmie polakiem 
oddan ie  sądom wojennym procesów pol i tycznych j e szcze nie za ła ­
twionych,  uważane j e s t  j ako  wsteczne działanie p rawa.  Organiczny 
związek  tych sp raw  ka rnych  nie dozwoli ł  innego ich t r aktowania,  
nadto  wed ług p raw obowiązujących szpiegostwo i werbunek  nie do­
zwolony należy do kmpetencyi  sądów wojskow ych ,  przewlekanie 
zaś  p rocesów nie leży zapewne w interesie s t ron  in te r es o w an y c h /1

„Końc zym y tern szczerem życzeniem,  ażeby rządowi  a u s t r y ­
ackiemu nas t ręczy ła  się rychlejsza tein pożądańsza sposobność do 
tego,  by mógł  uchylić stan wyją tkowy w Galicyi i p rzywróc ić  całą  
moc normalnego  p rawodawstwa .  Ale kraj  sam do tego przyczynie 
się musi ,  i us tać ag i t ac ja ,  k tó r a  nie chce wolności  i spokojnego 
rozwoju,  lecz rcwolucyi .  J ak k o l w iek  A us l rya  wyznaje szczerze  z a ­
sady  mądrej  r eformy i umiarkowanego postępu,  nie będzie ona 
p rzec ie ż  nigdy ani b ra tać  się ani uk ładać z rewolucyjnemi  d o k t r y ­
nami i par tyami .“

C z e r n i o ł ł c e , 12. maja.  (C zyn n ośc i  fi ej om kra jow ego.)  
W c z o r a j  odbyło s ię 21.  posiedzenie sejmu krajowego.  Z łożen ie  
manda tu  p rze z  br.  Pe triu o, oznajmione zos tało w d rodze t elegraf i­
cznej. Sprawoz daw ca  Janowicz  p rzedk łada  p ro jekt  do ustawy wzg lę ­

dem publ ieznego obchodu niedziel  i świą t  u roczystych ,  gdzie po­
t r ze ba  ze zmianą te raźnie jszych przepisów.  Motywuje go tern. 
kościoł  gr .  dysun.  j akkolwiek t r zyma  sie go większa część l u d n o ś c i  
Bukowiny,  j e s t  co do publicznego obchodu świat  poniżony w po­
równaniu z katolickim.  —  S za f  kraju powołuje sie na istniejące 
us ta w y ;  poprawienie w p rzeprowadzen iu  t j ’chże,  należy do władzy 
wykonawczej .  Dep. Mikuli tseh życzy,  aby rząd  za rządz i ł  zapr owa­
dzenie j ednego kalendarza.  —  Us tawa  zos tał a przyję ta .  W  JO pa 
ragrnfach reguluje odbywanie t a rgów,  robó t  publ icznych i t. d. Na 
dzi siejszem 22.  posiedzeniu sejmu krajowego,  wniosek dep. J a ku b o­
wicza względem zniesienia n iektórych przepi sów co do handlu ty ­
toniem zagranicznym,  przyjęto ze zmianą przez  wydział  f inansowy 
p roponowaną,  aby w ogólności  r ząd u ła twił  nabywanie tego tytoniu.  
Dr.  Fecl iner  zdawał  sp raw ę  co do przedsięwz ięte j  p rzez  wydzia ł  
k ra jowy wymiany realności  p rzeznaczone j  na budowę gmachu dla 
sejmu kra jowego,  za inną większą,  na co przyzwolono.  Następnie 
p rzy ję to  bez debaty wniosek dep. Mikuli tscha,  aby prosić r ząd o 
przed łożen ie  r adz ie  państwa na przysz łe j  sesyi ust awy względem 
rcorganizaeyi  szkół  ludowych.  Na deputowanego do rady  państwa 
wybrano  j ednog łośnie dep. Symonowieza.

b r u d y ,  17- maja.  (D oniesien ia  od granicy  po lsk ie j .)  
W c z o r a j  mówiono tu powszechnie,  że ut rudnienia na g ran icy  rosyj ­
skiej  dotychczas istniejące,  ustaną zupełnie,  ale wiadomość ta nie 
potwie rdz i ł a  sie wcale,  ponieważ ograniczono się j edynie  na wyjat -  
kowem pozwoleniu wywozu pewnej ilości mąki.  AYielu kupców r o ­
syjskich,  k tó rzy  mają ła twość wyjednać sobie wyjątkowe pozwole ­
nie p rzewozu i wywozu towarów te raz  zabronionych,  usiłują zapewne 
oszuk iwać władze t amte jsze  co do tute jszych s tosunków,  dla p r z e ­
dłużania  s tanu,  k tó ry j e s t  dla nich dogodny,  i obawiać się należy,  
aby t rudnośc i  od roku istniejące nie stały się j e szcze większe po­
mimo gwarancyi ,  j aką  rządowi  sąsiedniemu daje zaprowadzony u 
nas slan oblężenia.  -—  Wprawdz ie  są tacj-, co dziś j e szcze  maja 
nadzieję,  że g ran ica  rosyjska będzie wkró t ce  o twar ta ,  pon ieważ j ak  
u t rzymują  podróżni ,  na Podolu i Wołyn iu  obiegają adresa  lojalności 
do monarchy ,  k tóre okry te  liezneini podpisami,  mają być p r ze d ł o ­
żone j ene r a ł - gu be rna to r ow i  Kijowskiemu Annenkowowi,  a ten wów ­
czas zniesie te raźn ie jszy stan wyjątkowy i zaprowadzi  dawny po­
rządek  rzeczy  —  lecz to są nadzieje optimistów, k tó rzy  chętnie 
t emu wierzą,  czego sobie życzą.  Fak tem je dna k  j e s t .  że w p ro-  
wincyach sąsiednich nas tał a łagodniej sza pol i tyka,  k tó r a  zapowiada 
zmianę na lepsze,  dowodzi  bowiem,  że r ząd rosyjski  nie obawia 
się j u ż  si lniejszych wst rząśn ięć  : s t r aże  włościańskie zniesiono,
wiciu a resz towanych uwolniono,  i uwięzienia s ta ją  się coraz r zadsze.  
J e s t  więc nadzieja,  że po burzy,  k tó ra  t a k  silnie zachwiała nasze 
socyalne i handlowe stosunki ,  i spustoszyła nie j e dn ą  żyzną okolicę,  
znowu nastaniu spokój.

. 18.  maja.  (N o w in y  dworu.  —  W iadomości bie­
żą ce .)  1\ a j  Jaś.  P a n  p rzy by ł  wczora j  z rana z Schóiibrunmi u» 
W ie dn ia  i przy jmował  Jego  Fxc.  Namiestnika Galicyi,  finl. hrabiego 
M c n sd o rf fu -P o u i l ///, k tó ry p rzy  tej sposobności  zaproszony  został  
na obiad do Schonbrunnu.  Jego Exce leneya ma zabawić w W i e ­
dniu ośm dni. —  Arcyksiążo F ranciszek  K a r o l  odjechał  p r z e d ­
wczora j  do Pragi.

W c z o r a j  po południu odbyła się pod p rezydeneya Arcy księcia 
l la inera  r ada  minis teryalna.  —  Dnia wczora jszego odbyły się w ko-l  
ściele Szo tów zaślubiny F ry d e ry k a  Karola hrabiego Końskiego, pana 
na Wchin ieach  i Te l to wie  z panną Zofią h rabianka M e n s d o r f f -P  oni i !y

( W y s t u w a  w  muzeum.) W iener  Abcndpost  z 17. h. ni- 
do nos i :  „ Jego  Mość Ce sa rz  zaszczyci ł  dziś p rzed południem o r ę ­
dzinie l i s i e j  c, k. aus t ryackie  muzeum dłnższemi odwiedzinami- 
P rzy jmowal i  Monarchę Arcyks iąże Ra iner  j ako  p r o t ek to r  inslytnl" 
i urzędnicy  muzeum. Naj j aśniejszy Pan oglądnąwszy  wszystk ie  wy ­
stawione a r tyku ły  i Iokala muzeum r ac zy ł  wyraz ić  się ba rdz o  po­
chlebnie o tej wystawie.  Jego Mości Cesa rzowi  towa rz ysz y ł  pwży­
łem fml. hrab ia  Crennevi!!e.  Równocześn ie  zwiedzał  wys tawy  lak z1* 
Jego Emine nc ja  ka r dyna ł  Książę Arcybiskup Rauscher.  W  przy­
szłą  sobotę zostanie muzeum o twa r te  dla publiczności ,  a mianowici" 
od godziny 7incj dla pracującej ,  a od godziny 11. dla zwiedzającej  
pub l i cznośc i /4

( R a p o r t  kontradm ira ła  Tegetthoffa .)  W iener Abend/io-ś 
ogłasza  obszerny  rap or t  ko n t radmi ra ła  Wi lhelma Tege t thof fa ,  ko­
mendanta połączonej  aus t ryacko-prusk ic j  dywizyi 11 o ty na m o r / /  
n iemieckim o bitwie pod l le lgolandem,  i dodaje do niego nas tęp" '  
j ą cą  uw agę :  „R ap o r t  ten po twie rdza  w sposób wielce pocieszają". '  
wszys tko to, co w ostatnich dniach mówiono o dzielności,  lnęsiwb' 
i odwadze naszej ma ry n ark i ;  k tóre to p rzymio ty  musiały jej p r z ) '  
znać nawet  specja lne  doniesienia dzienników ang ie l sk ich /1

Od kon t radmi ra ła  Wi lhelma Tegr l lhof f ,  dowódzcy z jednocz" '  
nogo oddziału (loty ans t ryacko -  p r u s k ie j , nadeszło sp rawozda ł "1' 
o potyczce morskie j  pod Hclgołandcm, zawierające kilka nowy1' 
szczegó łów.  Gdy ukazały  się o duńskie okre ta  wojenne,  pan T e g 1’"!
holi  kaza ł  za te legrafować okr ę to m :  „Nas ze  armie odniosły z".'
cięztwa,  uczyńmy toż  sam o11 „Kla rschi f f  do walki".  —  Planem j 0/’" 
było p rzez zw r o t  w k ierunku północno-zachodn im odciąć okr ą l "1', 
n ieprzyjacielskim drogę do Helgolandn.  Odległość okrętów,  k l " 1̂  
r ozpoczęły  ogień w odległości  18'/.z węzła,  zmniejszyła się w
walki  na 2 węzły (1 węze ł  z 120 sążni) .  ,

Na fregacie „S e h w a r z e n b e r g 41 w szc zą ł  się dwa razy ogie" *!(i 
g r ana tów ,  ale zos ta ł  ugaszony,  kolo godziny 4tcj  wszczą ł  się z 1" ’" , 
ogień i nie mógł  być ugaszony,  ponieważ s ikawki  nie zdołały '
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sięgnąć punk tu  poża ru .  W  tern za wia ł  wiat r  świeży,  i zw r o t  oka­
zał  się niezbędnie po trzebnym.  Okrę la  duńskie cofnęły sie także 
poniós ł szy znaczne st r aty,  i potwierdza się wiadomość,  że jeden 
z okrę tó w duńskich musiał  być ciągnięty linami. O espłozyi  g r a n a ­
tów na f regacie „ S e l iw ar ze nb er g ” nie wspomina sprawozdanie ,  ani 
też o operacyach okrę tu  angielskiego w ciągu walki.  Dowódzcom 
o kr ę t ó w  aust ryackicb i całej  za łodze oddana j e s t  pochwała ,  miano­
wicie fregacie „ R a d e tz k y ” .

Zaś  dalej pisze ten sam dzienn ik:  „Z  udzielonego nam u pr ze j ­
mie listu p rywa tneg o  z H a m b u r g a  z 12.  maja dowiadujemy sie, 
że cały świa t  podziwia t am zgodnie waleczność,  j a k a  odznaczy ła  
się m ary na rka  nasza w  bi twie morskiej  pod l le lgolandem.  P o w s z e c h ­
nie p rzyznają ,  że o k rę l a  nasze wyszły  zaszczytnie z tej gorącej  
Walki.  Uznanie,  którern Najjaś.  Pan zaszczyc ić  r aczy ł  ko mendan ta  
e skadry,  znalazło na j szcze rszy udział  u tamtejszej  publiczności .  
Hamburscy właściciele okrętu,  p ragnąc okazać wdz ięczność  swoją 
za ochronę,  j akiej  użycza Aus trya interesom żeglarskim Hamburga ,  
za jmują się już  utworzeniem fundaeyi na rzecz  r anionych » rodzin 
pozostałyel i  po poległych w tej bi twie wojownikach aus t ryackicb.  
1’anna Char lo t t e  W o l i e r  wys tępuje  na r ze cz  r anionych w „Maryi  
S z t u a r t ” i bi lety na to p rzedstawien ie sprzedają  po wysokich 
cenach.“

( Obwieszczen ie  banka .)  G azeta  w iedeńska  ogłasza nas tępu­
jące obwieszczenie :

Dnia 4. cze rwca 1864 odbędzie sie o godzinie 9. p rze d  po łu ­
dniem w s t a rym gmachu t a n k o w y m  na drugicm p ią t r ze  j edynaste 
ciągnienie p rzeznaczonych  do losowania l istów zas tawnych austr .  
t a n k u  narodowego.

. ♦ 1P rz y  tern losowaniu wyciągniętą zostanie z znajdujących się
W' obiegu p rzeznaczonych  do losowania l is tów zas tawnych kwota  
200 .000 zl r .

W  yciągnięle listy zastawne wypłacane będą zacząwszy od 6. 
‘■zerwca 1804  w kasie hypoteczno - k redy towej  banku  narodowego 
w \v iedniu w pełnej  war tośc i  nominalnej.

Uprocen towan ie  ich ustaje z dniem 1. lipca 1804,  lub jeźl i  
kapitał zostanie p ie rwe j  podniesiony,  z dniem wypła ty  kapi tału.

Wiedeń ,  12.  maja 1804.
Zastępca  gub ern a t o ra  banku 

W odianer  m. p.
M iller  m. p. dy r ek t o r  banku .

A ii glin.
( P o g ło sk i  o zm ianach w  g a b in e c ie )  Pogłoski  o p rzes i l e ­

niu mini steryaincm w Londynie ,  k t ó r e  r az  na zawsze położyłyby 
koniec s t ronn ic twu  wojny,  u t r zymują sie up or cz ywi e ;  r edukują się 
one w ten sposób,  że właściwie chodzi o nieporozumienia między 
k r ó l ow ą ,  a jej  najznakomitszymi  radźcami ,  i mają być nie bez 
'■■pływu na kwes tyę  niemiecko-duńskn.  —  Symptomem,  k tó r y  ma 
kyć dowodem tej zmiany j e s t ,  że Królowa nie poprzes ta ł a  na udzie ­
leniu panu Beust  formalnej  audyeneyi ,  lecz zapros i ła  go nadto do 
Osborne,  gdzie cały wieczór  p rzypędz i ł  w kole rodziny k ró lew ­
skiej , podczas  gdy deputowani  duńscy musieli poprzes tać na au-  
' lyencyi formalnej .  Wiadomo nadto,  że Kró lowa  sprzeciwiała się 
" ys ła n iu  lloty kana łowej  na morze  bał tyckie,  i że zaproszenie  pana 
^ c u s t  do Osborne nie nastąpi ło wcale za pośrednic twem gabinetu.  
Cierpienia pedogryczne p rezydenta  min is t rów,  mogą być t a kż e  po­
r o d e m ,  że ten zechce być nadal  minis trem bez d ep a r t a m e nt u ,  

k tó rym to r azie lord Clarcndon objął  by prezydeneye  w gabi­
necie, a pan Glads tone w izbie niższej .  Że zaś lord Russel l  nie 
^Sadza się z lordem Clarendonem,  tedy jego miejsce zająłby lord 
^  odchouse.

N i e m c y .

(A resz ta cyc .  —  O dezw a b i s k u p ia )  P o sen er  Zeitung  pisze 
l>0ll datą 14go maja :  Wczo ra j  znowu p rzywieziono tu ki lkunastu
■'reszfowanych P o l a k ó w , a miedzy tymi nauczyciela domowego 
'Zarnoekiego.  — W  Sokołowie  pod Kościaną a resztowany zos ta ł  

’ nia ]() j, n,_ właściciel  dóbr  Antoni (Skarżyński i ods tawiony do 
°r tu  Winiary.  —  Kreuzzeiiung  p rzemawia ła  znowu w jednym 
‘ osfalnicb swych numerów,  za poś redn ic twem korespondencyi  z Do­

znania , za wprowadzeniem sianu oblężenia do tutejszej  prowincyi.
Z|siejszy „Dz ienn ik” znajduje dowodzenie zawar te  w owym a r ty -  

^ l|le nader  dziwnem i zapytuje,  czy nie mamy sądów i p r ok u ra -  
n r o w ?  o  „rganiżneyi  poli tycznej  polskiej  t a k ie j ,  j a k  twierdzi  
.rcuzzeihing, nic ma juz  mo w y;  p rowineya potrzebuje  zaufania,  a 

llle stanu wyjątkowego.
—  I\cuc P rc u ss .  Zif/, w korespondencyi  z Chełmna pisze pod 

J.®lą 11. Jł. I;l . Odezwa biskupia z dn. <). b. m. zaleca w obec po- 
J ^ c z n e g 0 wzburzenia  w dawnych polskich krajach,  katol ikom dye-  

Chełmińskiej  szczególniejszą baczność p rzy  nadchodzących 
>:c g rzymkach  pobożnych,  aby t akowe  nic dały powodu  do poli- 
J jucgo luli wo jskowego wdania sie. Szczególniej  os t r zega  przed

olaniem jakiego s tarcia przy u roczys tościach odpustowych w kla- 
e l un '7" ( 2 ? .  maja) ,  w k tó rych zwycza jem od wieków prze -
ce- ' J,' v nyin llczesto iezą  liczni pielgrzymi ze wszystkich s t ron dye-  
•n'o?ł | *.0ky s t ronić od wszystkiego,  eokolwiekby miało pozór  de­
ch ,-Jf ' poli tycznej ,  i szkodzie mogło wyłącznie kościelnemu 
•nie/ '  VV'r o ' v‘ święta,  gdyż „wszelka  agi tacya pol i tyczna mogłaby 
Zaszk " k  • (̂ a uczes tniczących najsmu tniejsze skutki ,  ale t akże

zić r zeczywiście  dalszemu istnieniu k lasztoru  Ł ę c k ie g o . ”

Rosy a.
( W y p a d k i  na K a u k a z i e )  O wypadkach na Kaukaz ie  donoszą  

Petersb . J\achr. co nas tępuje:  Ostatnie wiadomości  o operacyach  na  
Kaukazie zos ta ły  w niedzielę wielkanocną przedłożone Cesa rzowi  p r ze z  
księcia Trube tzkoi ,  ndjutanta Wie lk iego Księcia Michała.  Jego ces.  
Wys okość  Namies tnik p rzy jmował  dn. 2. (1 4 . )  kwietnia deputacye 
Ubychów,  Szapsugów,  Dżigi tów i Achczipsów,  k tó re  p rzy by ły  do 
Novagiuskoi nad ujściem Soczy,  dla oznajmienia iż plemiona,  k tó r e  
jc wysłały,  chcą się poddać i p roszenia o czas po trzebny,  aby się 
przygotować do wyemigrowania .  Wielki  Książę  Michał p r z y r z e k ł  
im pomoc do przedsięwz ięc ia  podróży,  wyznaczy ł  miesiąc czasu do 
przygotowania  sie w drogę i oświadczył  oraz,  że ci, k tó rzyby  opu­
ścili wskazane sobie t e ryto ryum,  i powróci l i  w góry,  będą karan i  
j ak o  buntownicy.  Odtąd większa część ludności  gór skie j  oczekuje 
na okręta,  k tóremi  ma popłynąć do Turcyi .  W yż sz a  władza K au ­
kazu wyznaczyła do tego celu kilka okr ę tów przewozowych  m a ry ­
narki ,  i najęła kilka pa r ow ców  handlowych.  I lząd tu r ec k i  ze swojej  
s t rony,  za przyzwolen iem rosyjskiego,  wys ła ł  t r z y  f rega ty  i dw a  
pa rowce  bez dział.
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9f k a r t o f l i ............................ 4 0 3 0 4. 3 0 * 3 2 4 3 2

C c t n a r  s i a n a .  .  .  ,  . 1 1 7 5 9 0 1 0 0 •

w e ł n y  . . . . • « ♦ ♦ ♦ , ♦ ♦
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n a s i e n i a  k o n i c z u * ♦ 4 # 4 4

S a g - d r z e w a  t w a r d e g o 7 ♦ 1 0 4 5 4 1 0

33 „  ‘  m i ę k k i e g o 5 • 8 4 * 8 4 *

F u n t m i ę s a  w o ł o w e g o . 1 0 1 0 4 1 4 4 1 4 4 1 2

M a s o k o w i t y  .  .  .  . 0 4 ♦ 0 3
• 4 *

0 0 4 6 0

K r o n ifu i .
( N a d a n ie  p r a w a  h o n o r o w e g o  o b y w a t e l s t w a . )  D o n o s z ą  nam z  B o l e *  

c h o w  a , m ia s ta  p o w ia t o w e g o  w  o b w o d z ie  s tr y jsk im ,  ż e  tam tejsza  r a d a  g m in n a  
n a d a ła  n a c z e l n ik o w i  p o w ia t u  panu J a n o w i  G i i k l h o r n  z  w d z i ę c z n o ś c i  z a  
j e g o  t r o s k l i w o ś ć  o d ob ro  g m in y  p r a w o  h o n o ro w e g o  o b y w a t e l s t w a ,  i o d n o ś n y  

dyplom d o r ę c z o n o  mu u r o c z y ś c i e  w  dniu  j e g o  im ien in .
(D o  s ta ty s ty k i  p o c z ty . )  O brót l i s tó w ,  e fe k tó w ,  d z i e n n i k ó w  i o s ó b  na  

p o c z ta c b  a u s t r y a c k ic b  w  c z w a r ty m  k w a r ta le  ro k u  1 8 6 3  p r z e d s t a w i a  p o d łu g  

u r z ę d o w e g o  z e s t a w i e n i a  n a s tę p u ją ce  c y f r y :  P o c z ta  l i s t o w ą  w y p r a w i o n o  z  w e ­
w n ę t r z n e g o  w ł a s n e g o  tery to r y u m  p o c z t o w e g o  1 4 ,8 6 8 .0 6 1  p o j e d y n c z o  f r a n k o w a ­
n y c h ,  1 ,6 7 8 .8 2 8  n ie fr a n k o w a n y c h ,  l ,? 1 8 .G 5 2  r e k o m e n d o w a n y c h  l i s t ó w ,  1 6 3 . 8 6 5  
l i s t ó w  z  próbkam i t o w a r ó w ;  1 , 0 4 5 .7 3 3  p r z e s y ł e k  w  o p a s k a c h  k r z y ż o w y c h  i  
6 , 0 8 2 . 4 2 7  l i s t ó w  w o l n y c h  od opłaty  p o r to r y i ;  z t e r y to r y u m  z w ią z k u  p o c z t o w e g o  

9 1 3 . 2 1 1  l i s t ó w  f r a n k o w a n y ch ,  2 4 7 . 6 8 9  n ie fr a n k o w a n y c h ,  9 2 . 4 ^ 4  r e k o m e n d o w a ­
n y c h ,  2 8 . 1 4 5  z  prób k am i towarowi,  2 1 9 . 3 4 9  p r z e s y ł e k  w  o p a sk a ch  k r z y ż o w y c h  

i 1 4 6 .1 8 5  l i s tó w  w o ln y c h  od o p ła ty  p or tory i .  D z ie n n i k ó w  p r z e w ie z io n o  w  o g ó le  
8 , 7 8 7 . 8 7 8  s z t u k .  P o c z t ą  w o z o w ą  w y p r a w i o n o :  z  w e w n ę t r z n e g o  w ł a s n e g o  t e r y ­
toryum  p o c z t o w e g o  e fekta  w a r t o ś c i  3 0 1 , 5 0 2 . 9 5 5  z ł r . ; z e  z w ią z k u  p o c z t o w e g o  
za  g r a n ic ą  e fe k ta  w a r t o ś c i  5 ,6 7 4 .5 6 5  z ł r . ;  do z w i ą z k u  p o c z t o w e g o  z a  g r a n ic ą  

e fe k ta  w a r t o ś c i  6 , 3 3 6 .3 6 3  z łr  ’ z  te ry to ry u m  z w i ą z k u  p o c z t o w e g o  e f e k t a  w a r ­
t o ś c i  1 8 , 0 8 0 .8 1 6  z ł r . ;  do tery to r y u m  z w i ą z k u  p o c z t o w e g o  e f e k t a  w a r t o ś c i  

2 3 , 9 8 6 . 9 5 0  z łr .  P o d r ó ż n y c h  p r z e w i e z i o n o  p o c z t ą  5 1 . 8 2 7 .  N a  w ł a s n e m  w e w n ę -  
trznem  tery to r y u m  p o c z to w e m  w y n o s i ł y  p r z e s y ł k i  p r z e k a z o w e  ( N a c l m a h m - S e n -  

d u n g e n )  1 ,3 4 7 .2 8 1  z łr . ,  a w y p ła t y  w  g o t ó w c e  5 8 3 . 9 4 7  z łr .  w .  a.
( P r z y p r a w y . )  C ie k a w ą  z a p e w n e  b ę d z ie  w ia d o m o ś ć ,  i l e  E u r o p a  z u ż y w a  

r o zm a i ty c h  p r z y p r a w  k u ch en n y c h ,  i m k  na p r z y k ł a d : p i e p r z u  s a m e g o  w y c h o d z i  

r o c z n i c  d w a  m il io n y  k i lo g ra m ó w  ( p i ę ć  m i l io n ó w  fu n tó w ) .
U ż y c i e  r o zm a ity ch  p r z y p r a w  k u ch en n y c h  w  k a ż d y m  k ra ju  z a l e ż y  od fan -

la z y i ,  g u s t u  i mody.
W  A n g l i i  w  XVI.  w i e k u  z u ż y w a n o  tak w ie lk ą  i l o ś ć  g w o ź d z i k ó w ,  że  

w  c ią g u  j e d n e g o  roku tr z y s ta  o k r ę t ó w  n a ła d o w a n y ch  tym m od n ym  przysm akiem  

p r z y b y ło  z e  W s c h o d u  na T a m i z ę ;  d z i ś  na p o t rz e b ę  w s z y s t k i c h  t r z e c h  k r ó l e s t w  

p o łą c z o n y c h  w y s t a r c z a  ła d u n e k  j e d n e g o  okrętu.
T o ż  samo p r a w ie  d z ia ło  s i ę  w e  F r a n c y i  z  g a ł k ą  m u s z k a t o ł o w ą k t ó r e j  

1 6 1 8  r. w  s a m y m  P a r y ż u  s p r z e d a n o  1 ,1 5 0 .0 0 0  fu n tó w ,  g d y  d z i ś  n a  k o n s u m c y ę  

ca łe j  E u ro p y  2 0 0 . 0 0 0  fu n tó w  w y s t a r c z a .
N ic  z r e s z t ą  n i e  m a d z iw n e g o  w  tern, ż e  d a w n ie j  tak  w ie lk ą  z u z y w a n o  

i l o ś ć  ro zm a ity c h  p r z y p r a w ,  a lb o w ie m  w  c z a s i e ,  g d y  w y s p y  k o rzen ne ,  c z y l i  M o -
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l a c k i e  p r z e *  M a g ie la n a  z o s t a ł y  od k ry te ,  lu d z i e  n ie  dla  s a m e g o  ty lk o  s m aku  i 
p r z y je m n e j  w o n i  u ż y w a l i  ty c h  rośl in  a r o m a ty c z n y c h ,  ale  j e s z c z e  p ró cz  l e g o  w a ­

ż n e  im p r z y p i s y w a l i  w ł a s n o ś c i  l e c z ą c e .
N ie ja k i  M atteaus ,  który  w  o w y m  c z a s i e  w y r a b ia ł  płyn 7. g w o ź d z i k ó w ,  

im b iera  i m u s z k a to ł o w e j  g a łk i ,  z w a n y  p r z e z  n ieg o  E l ix ir em  ż y t i a ,  w  p r z e c ią g u  
s ie d m iu  la t  z ro b i ł  o g r o m n y  ja k  na o w ą  o p o k ę  m ajatek  10(1 .090 ta larów .

O s t i i t n i a  [»oą»atta*

F r a n k f u r t .  18. maja.  Frani./'. Pofttztg. ogłasza telegram 
z Wiednia następującej  o sn ow y:  P rzed łoż on e  na wczora jszym po­
siedzeniu konfe renc j i  ausł ryacko - p ruskie p rop ozyc je  żą da ją :  Z u ­
pełnej  autonomii  Księstw,  unii personalnej ,  gw ara nc j i  inaterynlnycli  
i zas t r zega ją  s t anowisko związku w kwesty i sukcesyjne j ;  p. Bensl

te p rop ozyc je  , a Kosy a nic sprzeciwia 

De la Ponimerais  zos tał  skazany  dziś na

zgadza  się przeto 
się im.

P a r y ż ,  18. maja. 
śmierć.

W a r s z a w a ,  17  maja. Podobnie j ak  właściciele dóbr gu- 
berni i  Warszawsk iej  postanowili  t akże  właściciele dóbr  innych gu-  
bernii  wysłać przez depulacye adresy  lojalności do Cesarza do 
Pe te r s bur ga .  W a r sz a w s k i  oberpol i cmąjs te r  j enerał  Trepów został  
t e l e g r a f e m  powołany do Pe te r sburga  i odjechał  tam wczoraj  z rana.

H o te l  L a n g a :  Hr. S t a d n ic k i  S t a n . ,  z L ublina .  — Hr.  S t a d n ic k i  Jan,  
z  P o l sk i .  —  B r .  B r u n ic k i  Alb . ,  z  S t r z a ł k o w a .

H ote l  a n g i e l s k i :  G n o iń sk i  A le x . ,  7. D a n i lr z y .
H o te l  K r a k o w s k i :  W y s o c k i  F lo r . ,  z H r e h o r o w a ,  — M r ó w c z y ń s k i  A.,  z R o ­

hatyna.  — S m a r z e w s k i  Z ygm .,  7. T r e p t o w a .
U o  domu p r y w a tn e g o  pod nr.  6 5 1 % :  B r .  M u s ta zza  !\lik.,  z T o p o r o w ie c .

Wyjechali zs Lwowa.
Dnia  19.  maja.

P P .  Hr.  D z ie d u s z y c k i  S lan . ,  do G w o ż d z e a  —  Br.  B r u n ic k i  Jul . ,  do P o d -  
h o r z e c .  —  l lo h e n d o r f  Kał. ,  do S z u t r o m in ie c .  — A lh in o w s k i  F ran . ,  do K o le n -  
dzian .  -  C ie l e c k i  Z arem b a  F erd . ,  do K r a k o w a .  —  R u l ik o w s k i  L ud . ,  do K ra ­
k o w a .  —  K s.  O b o leń sk a  O lga,  na P o d o le .  —  J a n k o w s k i  A lb . ,  do R o s o c h o w a ć c a .

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 1 9 .  maja.

Pora

B a r o m et r  
w  m ie r z e  

parys. spro­
wadzony do 

0" Ueaum.

S to p ie ń
c ie p ła

w e d ł u g
R eaum .

S t a n  p o ­
w i e t r z a  
w i l g o ­
tn eg o

K ie r u n e k  i s i ła  

w ia tr u

S la n

atm osfery

7 .  g o d .  z ra n a  
2 .  g o d .  po  p o ł .  
lO . g o d . w i e c z .

3 2 5 .7 9  
3 2 4 .8 4  
3 2 4  5 0

-i- 9 .9  
-t- 15 .4  
-K t 1.7

6 6 . 0
5 4 . 0
7 1 .2

za ch o d n i  mi.
n n 
„ 0

pochm urno
d e s z c z
pochm urno

I lo ść l e s z c z u  0 - 7 0 .

Przyjechali do Lwowa.
Dnia  19. maja.

H o te l  G e o r g e :  PP. H r.  Z am ojsk i  S z c z . ,  z W y s o c k a .  —  Hr. T a r n o w s k i  
Jan,  * D z i k o w a .  — l ir .  P i n iń s k i  L eo n . ,  z G r z y m a ło w a .  —  A u g u s t y n o w ic z  B o l e s ł . ,  
•l  K n iaża .

I lo te!  e u r o p e j s k i :  P ap ara  H enr . ,  z  Z u h o w in o s tó w .  j j

t  m  a  w  e s .
Dzi.ś t ea t r  polski :  . . D a i e c i  E d w a r d a " ,  t r agedya w ;t aktach 

z franc.  Ostatni  występ gośc inny p. Anieli Aszperper .
J u tro  t e a t r  niemiecki :  2. akt  z opery „ i W a r i e  v o j » E S o h a n ' .  

i 1 akt  z opery „ E P ie  J i i d i i t n  ". Miedzy tenii pożegnalne 
przedstawien ie  ang ie lsko-amerykańskiego towarzys twa  ekwil l-  
b rystów.

K u r s  l w o w s k i .
D nia  19. maja.

D u k a t  h o l e n d e r s k i ................................  . .
D ukat  c e s a r s k i .................................................
P ó ł im p e r y a ł  z ł .  ro sy j sk i  . . . . . .
R u b e l  s r e b r n y  r o sy j sk i  . . . . . .
T a l a r  p r u s k i ......................................................
P o l s k i  k u ra n t  i p ię c io z ło tó w k a  . . . 
G aticyj .  l is ty  z a s t a w n e  w .  a. za 100  z ł .  1 

„ „ „ m. k. za  100 z ł .  I
G a l ic y j s k ie  o b l ig a cy e  in d e m n iz a c y jn e  > 
5 %  P o ż y c z k a  n a r o d o w a  . . . . . i  
A k c y e g a l .  kol . ż e l a z .  K a r o la L u d w ik a  ’

g o t ó w k ą  |  to w a r e m
zł. c. |  z ł. c.

wal.  austr . 5 3 9 n 44
T> T> 5 4 0 5 45
>» n 9 3 2 9 41
n w 1 7 8 1 SI
W 3? 1 71 1 7 2

— — — _
7 3 — 73 65
7 6 6 5 7 7 31

k u p on ów 7 3
7 9

17
8 7

7 3
8 0

72
5 8

2 1 6 83 2 1 8 6 7

Telegrafowany kurs wiedeński.
D n ia  19. maja.

5%  M e t a l i k i ...........................................
ó %  p o ż y c z k a  n a ro d o w a  . . .
L o s y  z  1860  roku .
A k c y e  banku w ie d e ń s k i e g o  

„ „ k r e d y t o w e g o
L on d yn ,  10  fu n tó w  s z t e r l i n g j w  
D u k a t  p o j e d y n c z y  . .
S r e b r o  ......................................

z łr . | kr .

72 6 5
80 3 0
9 5 9 5

7 8 1 —
192 8 3
114 10

5 4 6
1 1 4 —

1 nr> g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
Dni.' 17. maja.

t . I  t r g  |  c l t i i m i ]
A .  P a ń s i w a .

U' Austr. w a l .  po 5 %  , . 6 8 . 8 0
liez  ku ponów  

y .w io try  1 o 5 %  . . . 9 7 . 4 0
ż p o ż y c z k i  n aród ,  z proc .  

od s ty c z n ia  do l ip ca  po 5 % 8 0  40  
od k w ic ' .  do pa.źd. po 5%

1. r. 1 8 5 1 e r .  B. po 5%  
■Metaliki po 5%  . . .
M etal ik i  ■/ p roc .  od maja do 

l i s topad a  | o  b %  . 
po 4 ‘ 2 %  . . . .
. 4%  . . .
. :<%
.. *Va % . . . .
-  \ % ......................

W ) 1 /.

(Z a  100  z ł . )  
[licu. towar.  

6 8 . 9 0

9 7  60

8 0 . 4 0

7 2 .6 0

8<: 60 
8 0 .6 0

dttO.
(IttO. 
dtto.
(IttO. .. 
dtto.

P r z e z ,  do
c a łe  lo sy  . .

1 r z e z .  do w y l .  z 1 
piąta  c z ę ś ć  lo s ó w  

I r z e z .  do w j l  z. r.  
I r z e z .  do w y l .  z r.

po r>UUzl. . . 
P rzez ,  do wyl. r 

po tOO zł.

7 2 . 6 0  
6 4 . 8 0  
5 7  5 0  
4 3 —  
3 6 . — 
14 .40

7 2 . 9 0

72 .90  
6 5 . 1 0  
5 8 —  
4 3 . 6 0  
3 « .  - 
1 4 . 5 0

r. 1839

. 1839

1854
1 860

1860

1 5 3 . -  1 5 4 , -

1 4 9 .5 0  
9 2  —

150 —  
92 20

9 6  2 0  9 6 .3 0

9 7 . 7 0
K enty  Como po 42  lir.  a u s l .  1 7 .6 0  

U y l o s .  okl .  ilawn.  i l ! o 5 % 6 8  60  
dłu gu  pańal . . ' 4 % 64 .

4%  5 7 -

1 r z e z .  tle ios .  okl .  
tlaw. dłu gu  pańal .  
v. p r o c .  u  I.) aj u

dlto.
za

3 V « % 5 0 . —
, 'A% —

2 % % 5 ń . -  
. a 'A%49. -  
, 4 4 . —

l s/t % 3 9 . -  
5 %  7 1 . r o
4 V j.% 67.25
4 %  6 0 —

B. K r a j ó w  k o r o n n y  c l n  
N i ż s z e j  A u r lr y i  . 18  76  
y .  y ż .  A . i s f .  i Ś a l c b .  8 5 . 5 0

. . o j

z ] rot  en I. 
g r a n ic ą  .

I Zech . . .

Moraw ii . .
Bzląska  
tstyryi . .
T y r o l u  . . . .
K a r ., K rainy i W j b . 87.6.0  
Vi e g i e r  7 5 . 2 0

;4—
9 4 . 5 0
88 .5 0  
8 8 . 7 0

9 7 . 8 0
18-
6 9  60  
6 4 . ;  0  
5 7  5n
5 0 . 5 0

58.
51  —  
4 6 . -  
4n.— 
7 2 .—  
67 .7 5  
(io.ro

8 9 . 2 5
88—
9 6 —
9 6 —
8 9 . 5 0  
8 9 . 6 0

8 9 —
< 5.75

-c u --C C O-
S- C

B a n a łu  Tern.
K r o a c y i  i S ł a w o n i i  75 .7

p - ć  \ G a l icy itO r- 1 - -2  *c «ś ( S i e d m i o g r o d u
c  ć - s  ' B u k 0 wij)a

7, k lau zu lą  w y lo s .  w  r. 1867  
Lom b.  w e n .  poż .  z r .  1859

, l-o
D łu g  T y ro lu  

D łu g  S a l c b u r g a (  

l l l t ig  Krainy

•£. S t a l l  o l i l i g .
Po 3% za 100 zł.

pien . towar pien . tow ar .
7 3  5 0 7 4 — Kol. G rac .  -Ki i f l  i T o w .
7 5 . 7 5 7(5 .35 g-órn. p o  2 0 0  yA .  w . a. 1 4 0 — 1 4 2 . —
7 2  1 0 i 3 . 4 0 A u s tr .  to w a r z .  ż eg l .  par.
7 2 . — 7 2  5 0 po 5 0 0  z ł .  m. k.  . . . 4 4 7 — 4 4 8 —
7 1 . 7 5 7 2 . 4 5 L lo y d a  w  T r y e ś e i o  po
7 1 . 8 0 7 2 . — 5 0 0  z ł .  in. k ......................... 2 3 7 — 2 3 9 —

9 5 . — M ostu  ła ń e .  w  P e s z c i e  po
5 0 0  z ł .  111. k......................... 3 8 0 — 3 8 5 . —

58.6 ,0 5 9 — T o w .  m łyn a  par.  w  W ie d .
_____ __ __ po óOOzł. w .  a ..................... 4 9 0 — 5 0 0 —
5 8 . 5 0 5 9 — P o w s z .  austr .  T o w .  gaz .
__ .__ — __ po 2 0 0  z ł .  w .  a. . . . 2 7 5 .  - 2 8 0 —
2 9 — 3 0 — U p r z y w i t .  c z e s k a  ko lej  z a ­
— .— chodn ia  po 2 0 0  z ł .  w .  a. 1 5 7 . 5 0 1 5 6 —

5%  
4%  
3 ' / 2 % 
3%  
2 ‘/ a% 
2%

( lom esty  k a l n .

2 V*7& 
2 V ,%  
2%  
1 % %

100
100
100
100

, 2 6 —  
2 1 .—  
19 .50  
17.6.0 

. 15 .50

2 7 .—
22— 
20—  
18 —  
1 6 -

A k c y e .
(Za  s z t u k ę . )

B a n k u  n a r o d o w e g o  . . . 7 8 1 . — 7 8 3 . —  
łn e l .  k i e d .  dla ban dlu  po

2 0 0  z ł .  w .  a ..........................1 9 4 —  1 9 4 .2 0
N i ż . - a n s l r .  Iow. e sk om t.

po 5 0 0  z ł ..................................  5 9 3 . —  5 9 5  —
Półn .  kol.  po 1000  z ł .  ui. k. 1 8 3 4 .— 183l> —  
T o w .  k o le i  ż e l .  p a ń s tw a  po  

2 0 0  z ł .  to. k. c zy l i  5 0 0  lr.
Kol.  C es .  E l ż b i e t y  po2(>ozł.

mon. k o u w .......................... .....
Poluri.  - pó łn .  - niern. kolei  

kom. po 2 0 0  z ł .  m. k. .
K o le i  C isy  po 2 0 0 z l . m . k .

po 140 z ł .  ( 7 0 % )  w p ła ty  
F o łu d .  k o le i  p a ń s t . ,  lomb.  

w e n .  i c e n t r a l . - w ł o s k i e j  
k o le i  ż e l .  po 2 0 0  7.1. w . a .  
c z y l i  5 0 0  lr .  z w p ła tą  
180 z ł .  ( 9 0 % )  - .

Kol.  Kar. L u d .  po 2 0 0 z ł .
m on. k o n w ........................... ..... 217  75  2 1 8  25

Kol. 1 r t s z h .  T y r n .  1. em is .
po £(M: z ł .  m. k ................. 3 0 . —  4 0 .—

(lito H .  em is .  p o 2 0 0 /. ł.«".k. g y —  .__
K olej  B u s l c h r a d z k a  po

50 0  z),  m. k .............................. — 7 1 0 .__
K ole j  A u s s i g . - Ciepl-  po

2 0 0  z ł m. k ............................ 2 4 4 . —  2 4 6  —
Kol.  B e r n .  B o s s .  z  p i e r w ­

s z e ń s t w e m  po 2 0 0  zł. 
m on .  k o n w ..............................19 5_____  2 0 0 __

P d y o w ie d ż i a l i i y  R e d a k t o r  A d o l f  SIUadyEj.sEsi,

# •  L i s l y  K f t s l a w n c .

( z a  100  z ł . )  

B a n k u  j 61et. z r .  185 7  po 5 %  — —  
n a r ó d . ( 1 0 1 e t  -- 1 8 5 7 p o 5 % 1 0 L -  1 01 .20  

w  Ul k  i  p r z e z n a c z o n e  do
" Vlos, po 5 %  . . 9 1 . 5 0  9 1 . 8 0

B a n k u  ( n a  12 m.  5 %  . — ___ — —
naród.  < p r z e z n .  do lo so -  
w  w .  a.  ( w a n i a  po 5%  . . 8 7 . 1 0  87 30
Gal.  T o w .  k red .  w  w ,  a.
P® ......................................  7 2 . 7 5  7 3  25

&• O b lig n c y e  z  p r a u  em  
p ic r n s z c ń s ln a ,

K ole j  E lż b ie t y  po 5 %  za
100 z ł .  m .  k ........................  9 7 . 5 0  9 7 . 7 5
det lo  d e l to  w  s re b .  upr.  
za  100  z ł .  w .  a.  . . .  9 3 . —  9 3  20

E m is .  z r. 18 6 2  za  10 0  z ł .
w a l .  a u s t .................................  8 4  60

T o w .  au s tr .  kol.  p ań stw a
po 50 0  f r ..................................... 1 1 5 .5 0  1 1 6 . -

K ol .  L °n ib .  w en. p 0 5 0 0  fr . 1 1 5 .2 0  11 5 .5 0  
Kol.  pó łn .  po 101/ z ł .  m . k. 9 5 . —  9 5 . 5 0
Kol.  pó łn .  po 100  2,1. w .  a. 8 9 .5 0  9 0 —
Kol.  G ło g u ,  po 100  z ł .  m . k. 8 1 .7 5  8 2 . 2 5  
T o w .  ż e g .  par .  n a  Dun.

za  100  z ł .  m. k ..................... 9 6 . 5 0  9 7 —
L lo y d a  z a  100  z ł .  , . . 9 0 .—  9 } __
U przy  w .  c z e s k a  k o l .  zach .  

po 3 0 0  z ł .  w .  a.  ( w  s r e ­
b r z e )  za 1 00  z ł .  . . . . 96  5 0  9 7 _ .

F o łu d ,  półn .  k o le j  kom . po
ć %  za 100  z ł ........................r ? .2 5  7 7 .7 5

Kolej ga l .  K arola  Ludw ika  
po 3 0 0  zł.  w .  a.  ( w  s r e b r z e )  
po 5 %  za 100  z ł .  . . . 95  8 0  (J6 .

mm. raiT.it —

1 8 5 .7 5  186 25  

1 3 0 . —  131 —  

122 8 0  123 — 

147 -  14 7 —

246 — 2 4 8 —

6 . L o sy .
In s i .  k r ed .  <lla ban dlu  po

10 0  z ł .  w .  a ...........................
T o w .  ż e g .  par.  na D u n .  po

100  z ł .  111. k..............................
P oż .  T r y c .  po 100  z ł .  m. k.

„ o po 50  z ł .  m. k. 
P o ż y c z ,  m iasta  B u d y  po

4 0  z ł .  w ,  a ...............................
E s t e r h a z e g o  po 40  z ł .  m. k.
Sa l ina  „ 40  „ „
Palf iego  „ 40  „
C ląc ego  _ ,, 4 0  ,. „
S t .  G e n o is  „ 4 0  „ „
W i n d i s c h g r a t z a  20  z ł .  „ 
W a łd s t e in a  20 „
K egłew ich a  10

p ien .  to w a r ,  
( z a  sztwkp )

■ : 2 9 . 3 0  129 6,0

8 6 . 5 0  87  50 
IOS.60 Kri . ,4 ' 

4 9 . —  4 9 .5 ‘t

2 8 . 5 0  
9 1 . 6 0
3 1 .2 5
2 9 .2 5  
2 8 . —
2 9 . 2 5
1 8 .5 0
19 .5 0  
12 59

?-9.—
9 1 .5 0
3 1 . 7 5  
29 .7 .4  
28.80
2 9 . 7 5  
19 .—  
20 — 
f.i -

W e k s l e ,
( N a  3 m ie s ią c e . )

A m ste rd am  za  1 0 0 z ł .  h o l .  — . -
A u g s b u r g  za  100  z ł .  w .  p. n. 9 6 . 3 0  96'ń<’
B er l in  za  1 00  ta l ....................—
W r o c ł a w  z a  100  ta l .  . . — .— .
F ran k fu rt  z a  1 0 0 z ł .  w .  p . -n .  9 6 . 5 0  96  7 '1
Genua za  100 l ir .  pieni . . — .   __
H am b u rg  za  100  M. B .  . . 8 5 . 8 0  86
L ip e k  z a  109  ta !.........................     ^
L iw u r n a  za 100  l ir .  lo s k .  — ___
L o n d y n  za 10  ft. s z t .  . . 113 9 0  114.2^
L u gd u n  za 100  Ir. . . .  __   ^
M ed yolan  za 100 lir .  w ł .  44  9 9  4 5 . ^
M arsy l ia  za 10 0  fr. . . . 4 5 —  4 5  I1'
P a r y ż  za  100 f r ...................... 45  10  45 .*fl
P r a g a  za  10 0  z l .  w .  a. .
T r y e s t  za  1 00  z ł .  w .  a .  __
W e n e c y a  za lOOzł. w .  a _    __

(31  dni po u k a za n iu . )

B u k a r e s z t  za 100 p ias t .  w o ł .  —  ^
Konstan tynopo l  za 100 p ias t .  tur.  -

K u r ,  z."o 6.t •
D ukaty  c e s .  m e n .  . . . 5 .4 5  6 .40

dtto. p e łn e j  w a g i  . . 5 .4 5  5 .4 (i
K o r o n a ......................................  7(, , 5.76
2 0 f r a n k ó w k a ......................  9  17  9 . 1^
R o s y j s k i  im p er y a ł  . . . 9 .4 0  9 A 2 ,
T a la r  z w i ą z k o w y  . . . 1.7 ] 1,7^
S r e b r o  1 1 3 .7 6  1 1 4 - ' '
K urs  k orony  w  c. k.  k a s a c h  1 3 z ł .  óOc

c. h. galic. drukarn i rzą d o w e j■


